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Pod tym tytułem zj dujemy w numerze 2#im 
Dziennika Berlińskie!1 z dnia 3 stycznia r. b. 
artykuł, który bez nłjniejszej zmiany poüaje* 
my czytelnikom nasi: do wiadomości. Redak­
cja berlińska powiadi;rótko:

Piazft nam: Niemnie diecezji Chełmińskiej 
«rzez księży nie usticpodczas wojny śwatowej. 
Gazety opowiadały fawie codzien o wielkich 
¡zwycięstwach Niem i, to też 1 księża ich co, 
t e ł  to butniej podisi głowy 1 głosik, ze teraz , 
musi być wszysko meckie me tylko państwo, | 
«le te® i kościół, boieViiecki bog zwycięża. Zbie­
rali nawet po koścaih tak zwane Hmdenbung- 
i Ludendorffszpem * biada temu Polakowi, 
któryby suto nie snął. Z  ambon zaczęto wy, 
«hwalać Wilhelma j*ki to on pobożny 1 dobry 
i modlić się za ni) i o zwycięstwo o r f  a me, 
mieckiego nad nieyjaciclmi. A  kiedy wojna 
się przewlekała i az mniej było widoków zwy- 
gęstwa, zaczęto p k W  Anglików 1 spraszać 
k « ę  >Bo*ką na nua. Wilhelma 1 ich samych 
uniewinniać, że nipowodowah wojny, 1 się za, 
rsekać i  zwolywaloga na świadka, ze tak się 
«oczywiście rzecz®. Przy tero wszystkiem me 
poprzestali księżsiiemcy germanizować diece­
zji dalej i ubiegaę o dobre probostwa polskie. 
Aby być tego goteid, kupowali za przykładem 
ks biskupa pożyć wojenne i nawoływali do te# 
go parafjan z ¡fin. Matki poległych żołnie# 
tsy pocieszali tctze słodko i milo jest umie* 
ffać za ojczyznę, odzicielki żyjących wojaków 
nawoływali," aby synowie jej dzielnie bronili. 
Księży - Polaków ¡ denuncjowali, że są nie, 
przyjaciółmi Nieć, że knują na nie jakieś 
spiski, co miało 1 skutek, że niejeden ksiądz 
®lbo famy patrjotolski dostał się do wiezienia. 
A  za tymi biedsłi nie ujął się ks. biskup, choć 
i© było jego po^ośeią, bo wiedział, że oni są 
aiewinni, aby sile zrazić rządowi- pruskiemu 
i nie rozgniewano jego przyjaciela, naczelnego 
prezesa rejencyji Jagowa w Odańsku.

Kiedy się polo to .wojna skończyła kata, 
sfrofalną klęską Niemiec, starał się ks. bis­
kup Chełmiński elkiemi siłami, aby Prusy Za­
chodnie pozostalrzy Niemczech i wyrażał się 
kilkakrotnie, że ie życzy, aby Wilhelm II pa# 
nował dalej. Bjjest on jeszcze dziś jego zwo. 
lennikiem, choć; o tem, że on był najzacięt- 
aasyna wrogiem Mickiego Kościoła. Mianowi# j 
de wie o liście ego cesarza, w którym on pi# 
4al do księżnej dej z powodu jej przejścia na 
katolicyzm po®y innemi te słowa: „Przeszłaś 
na katolicyzm, tej sekty, którą wytępić (aus#
. urotten) stawi!sobie za. zadanie mojego ży# 
dal“ Dalej: ly Niemcy Zachodnioprusacy 
»tarali się, ab r̂usy Królewskie nie zostały 
przydzielone dolski tylko do Niemiec, to ks. 
Eoseatreter, bis Chełmiński, podpisał tę pe# 
'fíych® pa pienm miejscu, choć wiedział, że 
JPB“  Berlinieada się przeważnie z wrogów 
Kfidciola katolijo.

A  kiedy tebstępowaniem lud się gorszył, 
prowadzili kaby do Pelplina wojsko, aby go 
^j^a-omić. Nizyszło atoli do rozlewu krwi, 
fjjdyż tamtejsi fekańcy tak wzorowo się za- 
¿howT^2-̂ ’ ż® ¡komendant tego oddziału pro- 
d l jenc^ałną f d ę  aby ten mógł wrócić do 
Gdańsk^, ^dyzpebiinie panuje jak najlepszy 
porządek i 8P°ł T i się też stało. N ie udał się 
więc aa®ac"  nbkoiną ludność w Pelplinie.

Z  moich hedtich artykułów- wynika, że 
itóctórzy ksićkTięftcy używali niedozwolo# 
nych środków, i est przekupywali urzędników, 
*jy Za ich pośrśtwtin dostać prezente na pro# 
bóstw®. Ks. bb widział o tem, a jednak in- 
dytuowal ich ®e. »tal się więc współwinnymi 
śsh przestępstw

Przez posyl kshży, nie znających języka 
ludu i sympatjanii z r?:tdem, wrogim wie# 
ema katolickiej, mekła się ta ostatnia należy­
t e  rozkrzewia«na*et wielu dlatego .odpadło 
ad « ¡ « i

Podług dekretów papieskich popada w eks­
komunikę (wyklęcie z Kościoła), rezerwowaną 
Stolicy Aposto skiej, nie tylko ten, który mu do­
pomaga i w tem mu nie przeszkadza (cooperan- 
tes et fautores). Tak samo ściąga na się eks­
komunikę ten, który się z wrogami Kościoła ka­
tolickiego łączy i przez to mu szkodzi i przy­
czynia się do odszczepieństwa.

Czy nie jest ks. biskup tym „fautoreiU , 
a wiec współwinnym? Rzecz się z nim tak ma, 
jak z arcykapłanem Helim. I Heli nie popełnił 
świętokradztw, tylko jego synowie, ale że im te# 
go surowo nie zakazał, tylko im w tem pobłażał, 
dlatego został skarany. Ks. biskup Chełmiński, 
mojem zdaniem, powinien ustąpić. Jeżeli zaś sam 
się do tego nie poczuwa, powinni go diecezanie 
d® tego spowodować. Alterum non datur.

Ks.' N . N .
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Z  innej strony dowiadujemy się jeszcze, że 
ks. biskup chełmiński razem z kapituła w Pelpli­
nie zaprowadzają teraz dla kleryków wykłady po 
łacinie. Dotychczas wykłady były niemieckie, 
atoli z chwFą, gdy diecezja dostaje się pod pano­
wanie polskie, wykłady niemieckie zamienia się 
na łacińskie, ażeby nie były polskie. Rząd pol­
ski naszem zdaniem bliżej sobie zobaczy ks. bis­
kupa Chełmińskiego i kapitułę Pelplińska.

— o —
Tyle artykuł „Dziennika Berlińskiego , opa# 

trzony powyższą uwagą końcową. Nam pewno 
do niego nic dodawać nie trzeba, bo czytelnicy 
nasi wiedzą dokładnie, jak zapatrujemy się na tę 
sprawę tak bardzo ważną dla przyszłości naszej 
diecezji. Stosunki w niej wprost opłakane pod 
względem narodowym, a co najgorsza iż to odbi­
jać się poczęło szkodliwie i na religijności ludu 
naszego polskiego. Wszak mnóstwo odstręczo- 
nych niemczyzną poniechało kościoła i wylądo­
wało u socjalistów. Widzą to ludzie bacznie pa- 
arzący na otoczenie. Przyznać zaś nie chcą ci, 
którym we krwi siedzi długoletnią niewola i wy­
chowaniem niemieckiem wszczepiona niemczy­
zna, wkorzeniona tak bardzo i tak głęboko, że się 
jej mimo zmienionych teraz zupełnie na naszą 
korzyść stosunków pozbyć nie mogą. Wciąż obra­
cają się w zaczarowanym kole wiemopoddań- 
stwa niemieckiego. Czyż nie wiedzą, iż ono dla 
nas Polaków już prysło?

Wiece ludu polskiego.
Przodkowo. W  niedzielę, dnia 11. bm. odbę­

dzie się tu wiec w sprawie obsadzenia tutejszej 
agentury pocztowej w lokalu p. Korthalsa krótko 
po nieszporach, na który zaprasza się wszystkich, jj 
którzy w obwodzie przodkowskiej poczty miesz- j 
kają. Rada Ludowa na Przodkowo i okolicę.

Wejherowo. W  niedzielę, dnia 11. bm.. o godz.
4 po poi. odbędzie się na sali Backera wiec, na 
który zaprasza Rada Ludowa.

i Przegląd polityczny.
Gdańsk zajmie 8000 Anglików

Według najnowszych wiadomości mają po­
szczególne obszary otrzymać: Szleswig 2500 żoł­
nierzy, Gdańsk sztab dywizyjny i jeden sztab 
artylerji, oraz 8000 żołnierzy, (Anglików). Kwi­
dzyn 1800 żołnierzy, Olsztyn 3000, Kłajpeda 1800 
Górny Śląsk sztab dywizji i 21000 żołnierzy. Ofi­
cer z sztabu jeneralnego obwodu 17 korpusu wy­
jechał do Paryża celem omówienia umieszczenia 
wojsk w obwodzie tutejszego korpusu.

Opóźnienie uprawomocnienia układu 
pokojowego.

Ponowne opóźnienie uprawomocnienia ukła­
du pokojowego przypisują brakowi wystarcza­
jących pełnomocnictw Simsona. W  Paryżu opo­
wiadała. że Simson nie możi* sam w -7«irłnł#i

czy rozstrzygać i nrusi zawsze wpierw zapytać 
się w rządzie berlińskim. Rychłe uprawomocnie­
nie zależy tylko od spiesznego doręczenia in­
strukcji z Berlina do rąk delegacji paryskiej. We­
dług najnowszych wiadomości, Dutasta doszedł z 
Simsonem do prawie zupełnego porozumienia *r 
sprawie doków niemieckich. Przypuszcza się, że 
uprawomocnienie traktatu opóźni się o 48 godzin, 
nastąpiłoby więc 8 bm.

Zniesienie stanu oblężenia ną Warmii 
i Mazurach.

Z  dniem 2 stycznia zniesiono stan oblężenia 
W powiatach Olsztyńskim, Ostródzkim. Nibor- 
skim, Szczycieńskim, Jańsborskim i. Sadzbor# 
skini, położonych na wschodnio-pruskim obsza­
rze plebiscytowym. Niezawodnie przekonał się 
rząd pruski o bezpodstawności przedłużania wy­
jątkowego stanu i dla tego pokwapił sie do znie­
sienia swych dawniejszych zarządzeń.

Siedm miljonów związkowców. ,
Według doniesienia ogólnego niemieckiego, 

związku robotniczego, podniosła sie liczba zorga­
nizowanych w związkach na 7,1 miljonów. wobec 
1,6 miljonów na początku roku 1919. W  styczniu 
1919 wynosiła liczba członków tyle. co w latach 
przedwojennych, w końcu lutego było przeszło 3 
miljony członków, na końcu kwietnia przeszło 
4 miljony, w połowie lipca przeszło 5 milionów, 
w połowie sierpnia przeszło 6 miljonów. Od po 
łowy sierpnia do listopada wzrosła liczba człon 
ków na przeszło 7 miljonów.

Sprawa Rochiinga.
Przeciw wyrokowi francuskiego sądu wojska 

wego w obwodzie Saary, skazującego przemy, 
słowców Rob. i Herm. Rochiinga każdego na 1( 
lat domu karnego, 15 lat wygnania i 10 miljon 
franków kary, wniesiono rewizję do sadu kasa. 
eyjnego w Paryżu.

Radzą sobie
Francuzi w  sprawie niedostarczonych im, przes 
Niemcy 140 tys. sztuk bydła i koni. Zarządził 
mianowicie na obszarach nadreńskich. przez su 
obsadzonych, oględziny Jjydła i koni. z którycl 
najlepsze mają być wywiezione do Francji za po 
mocą wywłaszczenia. Właścicielom ma rząd nie 
miecki zapłacić odszkodowanie.

MiHerand następcą Cemenceau.
Do gazet genewskich donoszą, że kandydatu 

na Milleranda jako następcy Clemenceau, któr; 
prawdopodobnie zostanie prezydentem Francji 
jest zpewńiona. Miller and przejmie ministerstw« 
spraw zewnętrznych, Loucheur i Fardieux pozo 
staną w jego gabinecie. Mówią ó Raolu Perret ja 
ko ministrze finansów. Prócz tego pozostanie dl 
Poincarego jedno krzesło wolne. Prawdopodo 
bnie ministerjum Milleranda pozostanie tylk 
przejściowem i ustąpi miejsca późniejszemu mj 
nisrerjum Poincarego.

Zamordowanie Trockiego?
Gazety niemieckie podają wiadomość o a  

mordowaniu Trockiego. Według doniesień tyc 
cofnęły się wojska bolszewickie na fon c ie  Nai 
wy nagle o kilka kilometrów, pozostawiając n 
miejscu całą artylerję. Ponieważ położenie wo. 
skowe nie zmuszało ich do te go, przypuszcza 
tylko można, że powodem cofnięcia sie były ro: 
ruchy wewnętrżne. P rzyp n ffcn ie  to zdaje s: 
potwierdzać masowe ucieczki żołnierzy czerwi 
nej armji. „Berlingśke Tidende“ otrzymują ten 
wiadomość, że podobno trocki udał sie na fron 
celem zaprowadzenia porządku. Przy tei spos. 
bności czynił podobno gwałtowne wymówki k. 
menderującemu jenerałowi Boryssowi. Jener 
odpowiedział dość ostro, poczem Trocki nozgni 
wany kazał jenerała postawić pod naibKższy 
miurem i razstrzelać. Zanim jednak zdołano ' 
uczynić, wyciągną! adjutant jenerała rewolwer 
wystrzelił trzy razy do Trockiego, który wyzi 
nąl ducha. Czy wiadomość ta fest prawdzie 
tnzeba odczekać.

Rosyjsko-estoński układ pokojowy. 
Układ pokojowy zawarty pomiędzy Estonu 
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ve umowy: 1)  bezwarunkowe przyznanie samo» 
Izielności Łotwy, 2) wojskowe gwarancie, oraz 
teutralizacja odnośnie umiędzynarodowienie fiń* 
kiej zatoki morskiej, 3) umowa według której 
;ranica biegnie w odległości 10 wiorst wzdłuż 
'Jarwy i ¿ialej wzdłuż obecnego frontu.

Ukraiński marsz przeciw Denikinowi.
Ukraińske biuro prasowe donosi, że ukraiń* 

kie wojska narodowe, które po opuszczeniu Ka* 
tiieńca Podolskiego musiały się na nowo ugrupo* 
ł&ć, podjęły pod przewodnictwem jenerała Paw» 
snki na nowo walkę przeciw Denikinowi i zdo* 
iyły na nowo Winnicę. Ukraińskie regularne 
»■ojska obsadziły punkt główny kolei Szmerinka, 
rojska Denikina zaś cofnęły się w nieładzie.

Irkuck w rękach bolszewików.
Telegram z Londynu donosi, że czerwona ar» 

i(ja zajęła Irkuck. Kołczak stara sie wszelkimi 
łami«o odebranie miasta.

Czesi Wysyłają robotników1 do Francii.
Z  Pragi donoszą, że rząd zamierza zawrzeć z 

sądem francuskim, układ w sprawie wysłania ro* 
otników czeskich do odbudowy. Francii. Rząd 
ancuski przyrzekł traktować robotników cze* 
ach na równi z francuskimi.

Socjalizm zrodzony z ducha żydowskiego.
Znany działacz żydowski dr. Alfred Nosig w 

leżycie, wygłoszonym, parę dni temu w Wie* 
liu na temąt „Socjalizm a mozaizm!“. po nakre* 
smu roli przyszłego państwa żydowskiego w 
lestynie, ośwjiadczył: „Piromieniąjący stan** 
a (z państwa żydowskiego) duch .¿vdowski i 
cjahstyczny powinien dokończyć dzieła, które 
. i n d z i e j  przygotowali i przygotowują asymi* 
torzy, tj. zdobycie całego świata dla socjalizmu, 
odzonego z ducha mozaizmu“ .

44 morderstw na sumieniu.
Dawniejszy komunista Arpat Klevekek*Kohn 

ystosował dzień przed straceniem swoiem pi* 
io do rządu, w którem oświadczył, że przed 
aiercią chce wyznać prawdę, którą zataił przy 
ownej rozprawie. Wyznał on, że ma 44 mor* 
>w na sumieniu. Podczas podróży z Tiberem 
amuelis na prowincję, zastrzelił sami 44 ludzi 
cąc zyskać sobie przychylność Szamuelisa.’ 
af również udział w zamordowaniu dwóch ofi*

y l y c h ^ i S ą l .  °  *yle' ŻC r‘ dz“
Strejk jenerałny i stan oblężenia w  Bułgarji.
W  całej Bułgarji wybuchł ogólny strejk z po*
1 u podrożenia środków żywnościowych Z
b°o1s7cwizm0gi ° Sii f ąd Stan obleżenia. Podob* i S l f ,  wzrasta coraz więcej w Bułgarji.

nu K n ^ ? S- leWSC:v- przeb>’Waia swobodnie w 
iror, ^ 1 p(?SIadaJ4 wielkie zapasy bro* 
granatów ręcznych i amunicji. W  Filipopolu

Choroba dawniejszego^króla czarnogórikiego

sk^Mikim dZ n°A  żf  dawnieiszy król czarno* ski Nikita dostał krwiotoku i jest ciężko

Aresztowanie komunistów w Ameryce.
W Nowym Jorku zniesiono dalsze centrale
'resztowar C ieg°  ni • ?  Chi£ago’ gdzie setka* aresztowano komunistów. Rząd obłożył are*

I®  członków w związku komunistów w
ym kraju. Lista ta zawiera około 300 000 na*

** **-***»**♦.&♦♦

Sprawy polskie.
„Idźmy do Polski wziąć lekcję energji!“

Wreszcie, piszą gazetyi w Polsce, czemś zaim* 
iowaliśmy zagranicy, mianowicie kara śmierci 
paskarzy. Wyrok wykonany w Polsce z całą 
owością prawa, wywołał wielkie, uznanie we 
ncji. „Łe Petit Journal“ poświęca cały arty* 
przykładowi, danemu przez Polskę. Fakt sam 

łaje dziennik francuski krótko. Bogaty kupiec 
cił dla swej korzyści parę wagonów żywności 
pasek *. Aresztowano go, osądzono na śmierć 

«strzelano. W  Polsce nie zawahano sie przed 
raniem śmiercią paskarza. Gdyby tę .surową 
adę zaprowadzono u nas — pisze dziennikarz 
icuski — może nasze nadużycia kupców, po* 
imkow handlowych, sztucznie podbijających 
ę towaru, dałoby się ukrócić. Może udałoby 
w ten sposób wpłynąć i na naszych urzędni* 

którzy bądź to przez niedbałość, bądź dla 
ku współdziałają w tych czynnościach paska*
. Lebe nie. We Francji wniesiono w lutym 
* roku projekt prawa przeciw lichwie żywno* 
>wej. Lecz ustawa ta była zbyt surowa. Nie 
o mowy o  karze śmierci. Co najwyżej kara 
fZienia do pięciu lat i kara pieniężna od 1*0 do 
tysięcy franków. A  parlament uchwalał ten 

jekf przez osm miesi, dopiero w paździer* j

niku uchwalono. A  potem, czy sądzicie, że ktoś 
został ukarany lub skazany z pośród tej falangi 
paskarzy łańcuszkowych, którzy powodują rze* 
czywiście drożyznę przedmiotów pierwszej po* 
trzeby? — Czy ktoś został skazany na pięć lat 

| więzienia? Czy komuś nałożono karę 100 000 
f franków? Jeś i nasz parlament ma zawsze obawę 

przed szybkim pochodem naprzód, nasza spra* 
wiedliwość odczuwa trwogę przed zbytnią suro* 
wością, 10 tysięcy franków jako^karę uważa się 
za wystarczającą dla lichwiarza, Którzy już złupił 
na swych współobywatelach miljony. Ach. idźmy 

j do Polski wziąć parę lekcji energji!
j. Lwowskie kobiety polskie do kobiet w Anglji.

Na wiecu kobiet w Lwowie 21 z. m. uchwa* 
łono poniższą odezwę, która wraz z memorja* 
łem zawiezioną została do Anglji przez delegatki 
ze wszystkich dzielnic Po ski: „Polska, wyrokiem 
Boskiej dziejowej sprawiedliwości — sprawiedli* 
wości poczuciem szlachetnych zwycięzców i wła* 
snym wysiłkiem do życia wolności powrócona — 
po póltorawiekowej męce i ostatnich krwawych 
zapasach walcząc jeszcze o głodzie i chłodzie o 
swój byt i spokój Europy, ma być znów srodze 
skrzywdzona — rozdarta i okroj Óna. Część 
wschodnia Małopolski przez wrogów naszych i 
waszych Galicją nazwana, nie ma bezsprzecznie 
i ostatecznie Polsce być zwróconą, lecz dalej stała 
się zarzewiem walk i niesnasek. Kobiety Lwów* 
skie z ziemi tej Lwowskiej — te, które w chwili 
zeszłorocznej napaści, prowadzonej i zorganizo* 
wanej przez germańska przewrotność — chwyci* 
ly za broń i nieletnie swe dzieci w bój siały — ni* 
gdy dobrowolnie nie dopuszczą do oderwania 
ukochanego tego skrawka ziemi naszej od całej 
Ojczyzny. Znajdując wszakże, że propozycja ta 
sama nas krzywdzi i stosunek nasz do narodów 
sprzymierzonych psuje i paczy — my kobiety 
polskie wołamy do Was — pomóżcie Siostry — 
rozpatrzcie słuszność naszej sprawy — użyjcie 
swych wpływów na mężów stanu Anglji, na mai* 
żonków i braci i ty Lady Astor, pierwsy pośle 
kobieto — poprzyjcie nasz protest — wasz głos 
z naszym żądającym sprawiedliwości tylko — 
połączcie!“
Pierwsza partja jeńców polskich powraca z Rosji

Delegacja Polskiego Tow. Czerwonego Krzy* 
ża donosi, że w wykonaniu rokowań z sowjecką 
rosyjską, organizacją Czerwonego Krzyża, pierw* 
sza partja naszych jeńców i zakładników cywil* 
iiych w liczbie około 500 osób jest już w drodze 
do Polski i znajduje się obecnie nad Berezyną 
i Mińskiem jako miejscami wyznaczonemi do 
przejścia linji frontu, co ma nastąpić w dniach 
najbliższych.

Sprawa pensji i stopni wojskowych 
dla weteranów z 1831 i 1863 roku.

W  następstwie uchwały sejmowej z dnia 2*go 
sierpnia rz. o stałej pensji i stopniu wojskowym 
ula weteranów z lat 1831 j 1863, oraz rozporzą* 
dzenia nunistra spraw wojskowych z dnia 25*gó 
listopada 1919 roku, w przedmiocie wykonania 
powyższej ustawy przybyli w tych dniach do 
Warszawy delegaci uczestników powstania, aby 
przed nakazaną przez władze komisją kwalifika* 
cyjną udowodnić swe prawa zarówno do stałej 
pensji dożywotniej jako i do stopnia oficerskiego.

Węgierski prezes ministrów o Polsce.
Prezes ministrów węgierskich w mowie swej, 

wygłoszonej w parlamencie, powiedział między 
\nneir>H jest wspólność interesów mię*
cizy Polską a nami. Wielkie były trudności, któ* 
re potrafiło pokonać młode państwo polskie dzię* 
ki zarówno patrjotyzmowi.i bohaterstwu swej ar* 
mji, jako też zaparciu się siebie, z jakiem, przy* 
wodcy różnych partji, zostawiając na boku wszel* 
icie rozterki i interesy partyjne, potrafili zjedno* 
czyc się dla założenia państwa. Możemy tylko 
podziwiać naród polski z powołlu osiągniętego 
przezeń powodzenia, dzięki któremu wskrzesił do 
nowego życia państwo polskie. Oby przyszłość 
tego zaprzyjaźnionego państwa stała się godnym 
dalszym ciągiem jego sławnej przeszłości.

Wiadomości potoczne.
Gdąńsk. Pozasłużbowy sekretarz pocztowy 

Thurau z Gdańska otrzymał krzyż zasługi za po* 
moc wojenną.

— W  numerze dzisiejszym gazety ogłasza ma* 
gistrat, że w środę, dnia 7 bm. rozpoczyna się wy* 
dawać arkusze z markami do głównych kart ży* 
wnościowych. Najprzód otrzymają marki ulice 
wymienione w ogłoszeniu. Marki wydawane bę* 
dą w odnośnych bocznych urzędach lub nowo* 
urządzonych urzędach pomocniczych. Na1eży się 
trzymać ściśle dni wyznaczonych do wydawania. 
Dalsze ulice zostaną jęszcze wywołane.

Na zastępczego przewodniczącego obwodo­
w i?0. dla 33*go obwodu miejskiego wyznaczono 
w  miejsce p. Wichholda, właściciela zakładu i 
ogrodniczego Oskara Dietricha, zamieszkałego w j 
Nowym Porcie, przy Bergstr. 13a.

"7 Szpiegowanie Polaków przez Niemców \ 
gdańskich jeszcze nie usłało. Dowodema następ

pujący wypadek. W  pitek przed świętami Bo* 
żego Narodzenia przy>4 do pewnego piekarza 
Polaka jakiś żołnierz nudy. Każdy myślałby, że 
wojak młody, jako czLviek wyrastający, a więc 
przychodzący »dopiero o sił, przybył po trocnę 
chieba lub bulek. Guz tam! Miał inną, daleko 
wyższą do spełnienia isję: ważną „polityczną“. 
Oświadczył najpierw, : koniecznie widzieć się 
musi z majstrem samy — i to w cztery oczy, — 
a kiedy się to stało, znaczył, że przysłany zo* 
stał przez p. dr. Wybicego i rodak nasz udziehć 
mu ma szczegółów o „yżej postawionych“ Poia* 
kach!... Dosłownie: „...<ist geschickt worden von 
dr. Wybicki und H err. möge ihm Auskunft ge* 
ben über die höheren ilen“. — Było to bzdur* 
stwo, jak szukać drugjo. Bo najpierw p. Wy* 
bictiego wogö'e w Gcisku w tym czasie nie 
bydo nie mógł zą£t dać polecenia takiego. 
Po drugie p. Wybicki Haków Gdańska sam zna 
na tyle, ze właśnie „üb die höheren Polen“ nie 
potrzebuje dowiadywasię u mistrza piekarskie* 
go. A  po trzecie, jeśli- chciał, takiej wiadomo*
f Cu.nin ^°iS e p? TnMt i do tego żołnierza,
Wiko Po-aka. Najśmimiejsze zaś jest. że pie* 
Karz p. a ., którego ną-iska tutaj podawać nie 
chcemy, aby nie narazgo przez to na jakie nie* 
przyjemności ze stronNiemców, żyje w Gdań* 
sku od roku dopiero. Zem mało co wie o życiu 
poisKiem i stąd nikomiyadomości przez żołnie* 
rza żądanych udzielać fcmoże, chociażby chciał 
a juz najmniej p. Wyhlfemu. Wszakże ten d 
wszystkiem daleko !epi< de, od rodaka takiego, 
co tu sprowadził się dote, przed rokiem! S zpL  
gostwo to było zatem głupiej .urządzoneP w 
r S c t  dedna^°woż śrHczy, jak pewne koł# 

t  j esz?ze dziś szaują nas Polaków i ra* 
dęby im stawiać sidła, g<fe tylko się zdarzy Za* 
tem ostrożnie rodacy. Je sie komu nawinie ta 
ki szpieg — to najlepiej wziąć za łep i za 
drzwi wyrzucie. Na nic jego nie zasługuje.

— Dziwny wypadek pochodem. W  nocy
na niedzielę jechało wesc towarzystwo samo* 
chodem z Milchkahnenga na Schäferei. Przy 
skręcie przestała naraz kiwnica funkcjonować 
i samochód jechał prosto Motławe. Kierownik 
me mógł j'uż samochodu/strzymac. Przednie 
koła wisiały już nad poręi gdy złamał się pręt 
zelazny i oparł się o tam^ostową, przez co sa* 
mochod się wstrzymał, ysiadające towarzy* 
stwo znajdowało się w niełym strachu.

Ocypel, pow, Starogard. Pewien Niemiec,___
który tu niedawno sprzedswoją karczmę, aby 
na czas przed wojskiem pciem uciec: handluje 
obecnie drzewem i skupuod ludności mięsom 
Pewnego dnia, gdy robotn: pracujący na dwór* 
eu tutejszym spostrzegli, żandiarz ów skrzynię 
jakąś pod drzewo na wa'ge ukrywał, poszH 
skrzynię ową zrewidować tazało się, że w niej 
znajdowało się mięso. R<inicy skrzynię za* 
prali i zanieśli do soltysaMiemiec ów. który 
jest zarazem wielkim wrop Polaków, czuł się 
z powodu tego pokrzywdym i nawet sądził, 
ze o aey napierając skrzyiową, popełnili wiel*
Ką kradzież czy nawet rabk. Niemcowi chciał 
sołtys  ̂tutejszy, który zarai jest prezesem tu* 
tejszej Kady Ludowej i zyjacielem oweg* 
Niemca — wrócić m> kb  pieniądze 
uzyskane z sprzedaży tż. Robotnicy do* 
mesn jecnak o całej tej sjHe mecenasowi, a, 
Jakobsonowi w S tarogardzcy postarał się # 
to telefonicznie w landrahn że mięso to zosta*
4o w wiosce naszej między ność rozsprzedana, 
a pieniędzy ow Niemiec*parz też nie odebrał 
Dzielnym naszym robotnikcna’e: sie uznania 
ze przeszkodzili wywozowięsa, '» iy ż  od tes» 
czasu do wioski naszęj nie rital.
^K w id zyn . W  drugie św Bożego Narodzą* 
ma urządziło tutejsze Tow. ;wu „Lutnia“ wiek 
ki koncert z wspóludziałemłka śpiewackie*® 
ze Sztumu, pod batutą p„ ganisty Szczygf«, 
Program był bardzo urozfflmy; składał się e 
wspo nych śpiewów chórów obu Towarzystw 

azdego z osobna, popisów fortepianie i poni* 
so w solowych. Miło było a usłyszeć duż®
So X  CV T ° Sen|k j?k: "fc dom iest mój".„Orły sokoły Bracia ro;a“, „Hej. hej d i
kniei ,■ „Jam Polak znany zdoli“ i t. p J N ie
ludu“0 T u t  Wi^ Sl ych ' ak ..Manifeat 
Ï 5  f -” u w,.mo™  osobnych do po*
ważnej chwil- obecnej. &or wypadły znako-
micie. Występy solistek ; ;tów podobały sie 
bardzo publiczności. — Ckowie kółka z l

° kaza -1 u leIj,? ?dvórzybyciem 3wen\ 
ponieważ musieli, odbyć entrzygodzinną
mimo mrozu i śnieżycy, vo! Cześć im za tóf 
Popisy sztumskie huczni} askiwano, Naazft 
„Lutnia pokazała, że ponikrótkiego swego 
istnienia, zdolną była wyto,program, obejm», 
jący przeszło 20 numerów pamowych. — Byt 
to pierwszy koncert po’sci-jskiego Towarzy* 
stwa i to towarzystwa, is:nie zaledwie czterf 
miesiące. Wszystkim czbn należy sie uzna* 
nie za pilne ćwiczenia, a »zólnie pt dyrygent; 
towi Szczygłowi, oraz caeitarządowi za za*, 
biegi i trudy, bo zgotował : koncertem nwym 
niebywałą ucztę duchową ą długo pamiętać 
będziemy. W końcu jeszczetulamy wszystkim 
którzy się przyczynili czj t tkami, czy irzw 
bycieiTi na koncert, szczet opolski© eiBć \ x&



płać“ . Cześć pjeśni! Jede: z uczestników.
Spręeowo, na Warmji. Chvytają Niemcy lud 

aiasz, jakoby mysz na szperkę Poniiważ Hei* 
gnatferajny się rozpadać poczną ją, kierownicy 
Ich zv/ł iszczą nauczyciele, ucikają się do prze* 
kup s twa i łakomstwa. lauczyciel tutej*
js/:> WicJm ann, założyciel tuljszego „Heimat* | 
ierajnu“ i zacięty wróg Polaków, przy* 
wiózł dwudziestego drugiego indnia z Olsztyna ( 
żywności, jak ryżu, kakao,'kas;i i t. p. i wydzie* 
lał żywność tę tylko Niemcori to tym, co do 
„Heimatferajnu“ przystąpili, a > przeważnie wy« 
rostki lSdetnie. Chce. im pewe pan nauczyciel 
Jucha niemieckiego napchać, Iz szkoda tej pra* 
cy i żywności — pociechy się tego przekupstwa 
Niemcy nie doczekają. A le gdlud poznaje pod* 
»tęp i coraz więcej lgnie do pckości, to nauczy* 
¡ciele poczynają przylizywać s ludowi, aby go j 
¡usidlić choćby na żywność.

Wystruć (Insterburg) w Prach Wschodnich. r 
Niemieccy żołnierze skradli antendentury tak 
gwane: „legji niemieckiej“ 700ysięcy mk. i ulo* . 
Jnili się. Sąd wojskowy wyznzył za przychwy* 
ęenieo złodziei 10000 mk. nagdv. Według naj* 
nowszych wiadomości złodzitmi są dwaj żoł* 
derze Leon Swars i Herfft, ktych jeszcze nie , 
¡pochwycono.

Bydgoszcz. Według doniesi gazet warszaw* 
»kich, zwróciła się deputacja Idgoska do rządu 
polskiego z prośbą, aby przełono do Bydgosz* 
czy siedzibę kilku urzędów gVnych, które nie 
muszą koniecznie pozostać wVarszawie. jako 
¿o najwyższego sądu cywilnegi najwyższego są* \ 
du administracyjnego. W  Bvoszczy są wystar* 
czające gmachy do pomieszczia urzędów i do* 
¡Stateczne mieszkania dla urzecków. Przez prze» 
¡niesienie urzędów spolonizu; się Bydgoszcz. 
¡Rząd polski odnosi się podob przychylnie do j 
życzenia tego. f

zjazdu odprawi się soleime nabożeństwo z kaza­
niem w kościele św. Jana %12. Nastanie o godz. 
1/31 wspólny obiad według wyboru w hotelu „To* 
ruński Dwór“ . — Porządek obrad: 1. Zagajenie. 
2. Stwierdzenie legitymacji. 3. Wykład: „Zadania 
dyrygenta “, który wygłosi ks. Lewandowski, dy* 
rygent chóru katedralnego z Pelplina. 4. Sprawo* 
zdanie Wydziału. .5. Wybór rewizorów kasy i 
Wydziału. 6. Podwyższenie składki rocznej z 20 
na 50 fen. 7. Sprawozdanie prezesów okręgowych. 
8. Sprawa zjazdów śpiewackich w roku bieżą* 
cym. 9. Wolne wnioski. — Wydział prononuje: 
urządzić ogólny zjazd śpiewacki w Toruniu lub 
w Sopocie, albo jeden zjazd día obwodu Kwi* 
dzyńskiego w Toruniu, dla obwodu Gdańsk, w 
Sopocie. — Koła powinny się na rocznemi wal* 
nem zebraniu nad tem zastanowić i delegatom 
dać odpowiednie wskazówki. Każde Koło wybie* 
ra na 25 członk. 1 delegata. Pożądane® jest, aby 
pierwszeństwo mieli dyrygenci. — Składka rocz* 
na za ubiegły rok musi być do 15 stycznia na rę* 
ce skarbnika nadesłana. Adres i W. Osowski 
w Toruniu (Thorn, Marienstr. 2). — Delegaci, 
którym za’eży na wolnej kwaterze, niech się zglc¿ 
szą piśmiennie do prezesa Związku (Toruń— 
Thorn, Culmerstr. 22). Sprawozdanie roczne 
zrasza  się nadesłać do 20 stveznia najpóźniej. —• 
W  dniu zjazdu wieczorem urządza miejscowe 
Kolo Lutnia na cześć delegatów i gości koncert. 
— Wstęp dla delegatów wolny. Śpiewacy! Z  pie* 
smą na ustach przybywajcie do grodu Kopernika,
aby radzić nad dalszym krzewieniem pieśni rodzi* 
mej.

Ludwik Makowski, prezes Związku.
Zubrowiczówna, sekretarka.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie.
Pisma polskie uprasza się o powtórzenie.

O J  R e d a k c j i .

Komunlhty.
Do zarządów filijnych Oddiłu robotników 

rolnych i leśnych Zjedn. ¡W. Polskiego.
W  styczniu odbywają siiwalne zebrania 
filijne, na których obiera ę nowy zazrąd 

lub potwierdza dotychczawy. — Z  ta* 
go powodu prosimy nam rzesłać. sprawo* 
zdania z walnego zebrania,tczególnie co do 
wyboru zarządu filijnego. Podać należy 
adresy wszystkich członkóizarządu, a więc 
prócz prezesa także i sekretea oraz skarb* 
nika, bez względu na to, czy,oby w zarządzie 
są świeżo wybrane, czy teżiż tam zasiadają 
od dłuższego, czasu.

Zwracamy uwagę na to.j według reguła* 
minu dla funkcjonarjuszy i Z. P. mtusi być 
zarząd filijny przez zarządJzielnicowy za* 
twieidzony.

Przy zmianie prezesa den ustępujący 
prezes oddać wszystkie loumkaty i prze*

; syłki, które ma w posiadania nowowybrane* 
mu prezesowi.
Przesiane lub wręczone osiście kwestjona* 
rjusze, winne, być dokładniwypełnione i w 
najbliższym czasie do biura powrotem ode» 

me. Spodziewamy si^e nie będziemy
nuszenj upominać się o n powtórnie, 
rzy końcu roku zrobić nży obrachunek 

^czny który musi być odpisany przez 
wszystkich członków zarząc oraz j rewizo* 
rów kasy. Należy go przes do biura dziel* 
mcowego.

Nierozprzedane znaczki ZOstana w miej* 
scu, lecz trzeba koniecznie rać ich dokładną 
liczbę, aby główny skank by! w stanie, 
stwierdzić, stan posiadania Nowymi roku 
i '^ zni n,a.s l. członkowie, pi^y do nas listy 
ub zapominają jesyłki tę fran*
»cowac, lub ¡tez frankują n^statecznie tak 
że musimy metylko oplaca^nice o f r U S  
wama, .ale W  W  ten ,sób bogacimy 
jylko niemiecką pocztę z fasną szkodą. Z  
drugiej strony wystawiamy d e “ świadectwo 
niezbyt poch ebne, bo uwydąamy brak zna­
jomości przepisów pocztowy które znać k *  
zdy obywatel powinien. 6 ZDaC K<U

*  W  ostatnimi komunikacie nriićm.*
7  karty w  celu
desłane. — To postanowienienipnia™,, ~
Se, że w przyszłości nie do ne0O biura 1 ^  
40 «fnośnych sekretarzy o b ^ w vCh karty 
W ce’u wymiany przesvłać nzy C Karty

Życzymy Wam Szan. I uLL.- m
Roku“ zbożnej pracy! w „No*

Zarząd dzielnicowy Oddziakobotafoj^ 
rolnych i leśnych Zjedn. Zx Polskjeg0 

w T o r u n i u ,  Piekar 14.

/ydział Związku Kól śo.’ackick 
na Pomorze i War*

:e tegoroczny zjazd deaiów - „Kółek 
ich“ i prezesów okręgych odbędzie 
dę, dnia 28*go stycznia ¡odz. 2 po poł. 
iu w- „Dworze Artusa“. Na intencjo

Przedsiębiorcy polscy!
i Ogłaszajcie w naszym pierwszym roczniku, 
j p 19*7 .dostame się w ręce wszystkich nauczycieli 
| 1 olakow Województwa Pomorskiego. Format 
¡ rocznika: 14 razy 22 cm., nakład 1500 egzempla*

, cena za ogłoszenie wynosi, cała strona 60,—• 
mk., pół strony 40, mk., ćwierć strony 30.— mk. 
Rocznik ukaże się dnia 1 lutego 1920 r Gdy na* 
uczycielstwo nasze będzie znało polskie firmy i 
przedsiębiorstwa, wtenczas ty'ko bedzie mogło 
skutecznie rozszerzać wykonywanie hasła ..Swój 
do swego! — Korzystajcie więc z tej sposob* 
nosci 1 polecajcie się w roczniku naszym!
Związek Towarzystw Nauczycieli Polaków*kai. 

j Województwa Pomorskiego.
Dalszych informacji udziela i przyjmuje ogło* 

szenia: sekretarz Albin Nowicki, Grudziądz, ul.
j Schwerina 16, I. A

I i

| Wiadomości telegraficzno.
i Komunikat sztabu jen. z dnia 2 stycznia 1920.

| Warszawa, 5. I. (PAT.) Front litewsko*
białoruski: Na odcinku Paiilje— Kaniień i pod 

' przyczółkiem mostowymi Bobrujśk utarczki od* 
j działów wywiadowczych.

Front wołyński: Poważniejszych działań bo*
: jowych nie było.
1 W  zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułkownik.

, Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 3. 1. 20.
i

Warszawa, 5. I. (PAT .) Front litewsko*
białoruski: Bolszewicy zaatakowali nasz od* 
cinek na południowy zachód od Połocka. Po 
dłuższej walce atak ten odparto z wielkiemi strat 
tami dla nieprzyjaciela. Jeden z oddziałów na* 
szej kawalerji posunął się naprzód w okohey 
Bubnówka i rozbił nieprzyjacielski posterunek, 
pnzyczem wziął kilku jeńców. Na odcinku po* 
leskim żywa działalność oddziałów ¡wywiadów1* 
czych. n ■ 1 : ! | \.]M

Front wołyński: Spokojnie. ___
W  zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułkownik.

Jeneralny wikary dla Górnego Śląska.
Kraków, 5. I. (PA T .) Potwierdza się*wia* 

domość, że Stolica Apostolska dala posłuch pro* 
testowi Polski przeciwko miaęowaniu probosz* 
cza z Kochlewic w okręgu katowickim jenerał* 
nym wikarym dla Górnego Śląska. Na nomina* 
cję tego proboszcza nalegąl stariowczo rząd pru* 
ski. Jest natomiast rzeczą wątpliwą, czy stano* 
wisko to powierzone zostanie duchownemu z 
Katowic, ks. Kubinie, zalecanemlu z polskiej 
strony a to z powodu protestu Niemiec. W  o* 
statniej chwili wyłonił się projekt powołania na 
stanowisko je-neralnego wikarego dla Górnego 
Śląska duchownego katolickiego z jednego z kra* 
jów neutralnych. Zadania jeneralnego wikarja* 
tu górnośląskiego będą bardzo ważne, gdyż roz* 
strzygąc on będzie w sprawach wyznaniowych, 
a rozstrzygnięcia te będą miały doniosłe zna* 
czernił*

Korespondentowi z  parafji maternickiej, piszą«
cemu nam o dwóch członkach Rady Ludowej cie* 

t kawę szczegóły donosimy, że chętnie je zamieści* 
' miy, o ile poda nam dokładny swój adres i zgo* 

dzi się na podpisanie swego nazwiska pod owem 
doniesieniem.

Zebrania towarzyst«
odlbądą aląi

W  Gdańsku: Ćwiczenia Tow. gimn. „Sokół“ od* 
będą się dziś, w środę, o godz. 7 wiecz. na sali 
pani Steppuhn w Sidiicach.

W  Gdańsku: Walne zebranie Tow. śpiewu „Lu* 
tnia“ w czwartek, ,8 bm. o godz. 7 wieczorem 
w  „Domu św. Józefa“ przy ulicy Garncarskiej 
(Tópfergasse). Na porządku obrad wybór no* 
wego zarządu. Uprasza się o liczne przybycie 
członków czynnych jako i nieczynnych.

W  Gdańsku: Zarządów i kasjerów domowych 
filji pierwszej Zjedn. Zaw. Polsk. w czwartek, 
dnia 8 bm. o godz. 6 wiecz. u p. Kubickiego, Am  
brausenden Wasser 5.

W  Gdańsku: Pierwsze zebranie 2*giej filii Zje* 
dnoczenia Zawodowego Polskiego celem wy* 
boru mężów zaufania i rewizorów kasy w 
czwartek, 8 bm. o godz. 6 po poł. na sali Aka* 
mickiego przy Gr. Schwalbengasse 18. Licz* 
ny udział konieczny.

W Gdańsku: W aicdzislą, 11 bm. •  godz. 3 po 
w lokalu „AbifinoBteayeroiashauB“ prtcf

f . Szerokiej 83 walne zebranie „Centralnego 
wiązku Urzędników Pocztowych Polaków na 
Pomorze, Warmję i Mazury“ . Liczny udział! 

pożądany. — Zwyczajne zebranie 4 styczni« 
nie odbędzie.

W  Redzie?W  niedzielę, 11 bm. Polsk. Strona. Lia> 
dowego na parafję Redzką zaraz po nabożeń* 
stwie na sali p. Kożyczkowskiego. Przyjmowa* 
nie nowych członk. Liczny udział konieczny, 

W  Rsbichowie: W  niedzielę, 11 bm. o godz. 3% 
po nłudniu Rady Ludowej na sali p. Krausego, 
Liczny udział członków konieczny.

W  Chwaszczynie: Tow. Lud. w niedziele. 11 brat 
zaraź po nabożeństwie. Liczny udział konie? 
czny.

W Chwaszczynie: Kółka rolniczego o godz. 1 w 
południe. Na porządku obrad wybór skarb* 
nika. Liczny udział pożądany.

W  Ocyplu: W  niedzielę, 11 bm. Zjedn. Zaw. Pol* 
skiego i Naród. Stron. Rob. na salj p. Szczepan* 
skiego o godz. 5% no południu. Ponieważ sep 
kretarz i skarbnik dadzą sprawozdanie z prze* 
szłego roku, liczny udział wszystkich człon* 
ków pożądany.

Draldcm i nakładem „Gaasety Gdańskiej" 
w Gdańskrn, ReAstkior 

^ A ea t Henryk Wtoeasmldewlni w Oéasñsfas
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Stare żelazoi stare imtaie
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C a r l  D a n t a > g « r ,  O l i w a ,
:C'los't«i en nr •

Pocztówka wystisr. zy — Tuwar s|a odble* i.

X

Ł 0 0 0 4 1 0  m a  e k
na h w 6dp^ka

poirzebi ję-nat chrrnast 
d̂ n em Wó-runMw p n ,
Ekso .Ga*etv Odań?’ 1 3 nr 847 ’8¿ea a ¿ ^  
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k W i v I h t  j t t m e  w  i r e d ą ,  d n i a  7 .  h m .
P i » « e  n  M W ^k> i *  i O *  Bk- Ł, - .

F la  « •  * •  »ąn  •, •< 14 — 40 ak ., . -* Säti&r- (98 
Jo iaak  i a l t a  sąk a f i o j  6  a k .  T  2

Za pUtvne 1 «0  aeek. za *nr", ‘sztrity podła* watf. ~ ~  
Zakapao w GDAŃSKU tylke w FREMDENHEIM, Rynek Drzeway 11L, 

poapl ar. i8n «d yodziay 8 m«) i«no do 8*ts| wltcziiem. 
m Kanoje'tabli lurtownie od handlarzy I dentystów. =

20 000 mit.
in« pierwszą hipoteką. £g! 
jod nr. 89 do Ekspedycji 
Gazety Gdańskiej.

Z powodu 
»pnadaaia

śmierci do
92

S härt, Orean», achnoustr. »* 
rclelon 1481-. Proszę *«I olerty 
nir 6*"»ć z innymi aodtbnvmi
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Prace malarskie i godła
w i k «i« « j a____ sm

Gendsiev*«oy, Gdańsk, Burgstr. 19 b
z 1S morf. ziemi, w!ą®£" 
■i* dobrej łąki % i«w®a> 
tarsem, w debiem paloa® 
aio. Cena 86900 marek, 
wpłaty potrzeba 15—50900 
marek. I. R a g a a ie w fk l 
laazaaarz  — Jasohirak 

b. Oeaiek.

gerufen. Jie Berilkerung wird dringend ersucfeJ 
die bekmntgegbenen Abholungstage innezc 
halten, für Hashaltungen, die an der Abholu 
an den bekanntsgebenen Tagen aus triftigeia 
Gründen Verhinert sind, werden besondere Ab* 
holungstage angsetzt werden.

Bei Abholun der Markenbogen ist die lau fe» 
de Nahnungshavtkarte vorzulegen und ein Aua* 
weis, der über ie Familienmitglieder des Haus* 
haltes Aufschlui gibt. Von der Hauptkarte winß 
zur Kontrolle d: Hauptmarke Nr. 157 abgetrennt J 
werden. * .

Die Ausweis sind bei den Bäckern und Brot» 
händlern, die d Brotkarten ausgeben, erhältlich. 1 
Sie müssen vi den Haushaltungsvorständecv 
sorgfältig ausgeilt und unterschrieben werdet 
und ausserdem ie Bescheinigung des Hauswirte 
oder Hausverwters enthalten, dass die ange*." 
gebene Personzahl zutrifft. Unrichtige Aar 
gaben sind straar.

Es werden nächst abgefertigt:
Am iftwoeb, den 1. Januar:

Fi rw»
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w e  Lw ow ie , vVarszaw ie i Gd*A$ku,
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wydobywania torfu po­
szukają aaty«h»ia»i za 
gotówką
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z odpwiednimi lorkami.

Zgłoszenia ped ar. M 
de Ekip. Oaz- Gdańskiej.
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Kapują zaraz s* gotówką
9 i ,  1 5 0 0  in t r .

n y i  kolejki p aln i
2 0  —  3 0  l o r e k .

Zgłaszania prsyjmuje 
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die Haushaltunn der Strassen: 7,
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ayna porządnych rodaieów 
do akładu kolonjalB«go, de­
stylacji i roatanrae ji. (80

J. P. Maenas,
włada.' Józef Magnus. 
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K ory aauezyeial zeche« 
udńoiió pewnej pani
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ógłoazania pod nr. 87 do 
Ek*o. Oaz Gdańakiaj.

Wdowioc, dli 1st, ówawy, 
katolik Polak daiar »awe* 
mtyaa. z wiąkaisa» kapits 
lam, pasz. od zaraz eelaat 

o ion k u

towarzyszki żyda
Bezdaiatna wdowa ju t ni# 
• yklaazaaą Ofarty z po 
daniem wyeekośei peeago
z fotograf ją adresować K 
100 do biura ogtossań „M,r-

B przed am mora

posiadłość
<71

obass’u 18 mórg, w taj 
3 mergi łąki

J ó to f  Kn > n ,
BĘBICHO vVO -  RAM EAU 

pow Odań«kie Wyżyny

Restauracja hotelowa.
1 wyszynkiem w bliskości
dworem _ nntyehmlnat 

eater“ Gdańsk, H»ilig»g«ist-.«prz»damia. 
gaaae nr. M2. 1 60] ~  “
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ANTONI ŚLIWIŃSKI
POLSKI ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
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Zapraszamy do obejrzenia Dany eh wzorów
wyrobów żelaznych i stalowych, 
narzędzi, ■■ w m 0  
przedmiotów do domowego użytku, 
narzęszi rolniczych, 
instrumentów lekarskich.
Ktolklo pozycjo lawszo na aktnilzl«!

Jed*n a naszych »aatąoeów je t̂ w Gdańsko od 
9—14- go stycznia 1920, w hotelu „Dansiger HofHöhle u. Co. a. m. b.

Dobra sposobność!
ąp mieócle,Hczącem pr*o»«l» «000 mioezkaiców, w ob­

szarze pnypadalącym oe Polski, de eebyija »

posiadłość kupiecka,
poblitB kclel, przy ryzka I zbiei* trzech «He

Adorna prowsdźą d wef wiaśilciclele ed présele 40 let o ty
„iony tandil toaaiów koloolalnycb z destylacją, »Mąd wia», 
tabea! I cygar, który nadzwyetaj debree prospérale. Warank1 
nabycia kotzytne. W métele raaidają sią wyższo • « » J i  
urząd katastralny, kas« leśna ltd. Łask. sgloaz, pod of. W do 
ekapad. Gazety Ud. ¡

Abbau Leipzi) — Langfuhr, Mädchenschule,, 
ihnhofstrasse 16 a

Abeggasse: — nabenschule, Schleuseng. 3—4 
Ackerstrasse: -Heubude (Albrechts Hotel) 
Adebargasse: - Knabenschule, Schleuseng. S--4' 
Ahorn weg: — angfuhp, Mädchenschule. Bah» 

hofstrasse 16 a
Albrechtstr.: -Keufahrw., Sasperstr.. 48—49 ' 
Almodeng.: — nabenschu'e, Schleuseng. 3—4 ^
Alte Schichau olonie: — Langfuhr, Mädche» 

sch1, Bahnhofstrasse 16 a 
Alte Sorge: —-chidlitz, Mädchenschule. Rektoßr 

weg
Alter Büttelho— Knabenschule, An der grosse»' 

Mühle 9—10
Alter Postweg- Heubude, (Albrechts Hotel) 
Altes Ross: --Knabenschule, An der grossafcj

Mühle 9— 10
Aithof: — Mähenschule, Weidengasse 61 
Althofweg: — angfuhr, Mädchenschule. Bai 

hofsti*asse 16 a
Am* Berge: -Knabenschule, An der gros 

Mühle 9—10
Arn brausend« Wasser: — Knabenschule, 

degrossen Mühle 9— 10 
Am Durchbru« — Heubude, (Albrechts Hoj 
Am Generalkimando: — Knabenschule, 

degrossen Mühle 9— 10 
Ara Holzraum1- Knabenschule, Faulgrab. 11- 
Am Johannistg: —,Lgf., Mädchenschule 16 a. 
Am Jakobstor - Knabenschu’e, Faulgrab. 11 -  
Am Jakobswa— Knabenschule, Fauler. 11— 
Am Leegetor;— Rechtstädtische Mittelschule-, 

Gertru d en g asse
Am Olivaerto— Knabenschu'e. Faulgr.
Am Trumpf tu: — Rechtstädtischc Mitte 

aile, Gertrudengasse
An der Grün Brücke: 4— Mäuchenscfc^ 

Weidengasse 61
An der Kuhbike: — Mädchenschule. Weidet 
An der Menitenkirche: — Rechtstädtis 

Mitfehule, Gertrudengasse 
An der neu Mott1 aur — Mädchenscbij 

Weidengasse 61 '
Anterschmiedisse: — Rechtstädtische 

aile, Gertrudengasse
Anton Möllers: — Langfuhr, Knabens 

ihnhofstrasse 16 b
Bahnhof Nßhrwasser: — Neufahrwa 

isperstrasse 48—49
Bahnhofstrass«— Lgf. Bahnhofstr. 16 b 
Barbamgasse: Mädchenschule, Weideng. 6t 
Barbara Hosd: — Mädchensch., Weidehg, 
Barbarakirchh — Mädchenschule, Weideng. 
Bastion Eichbi: — Mädchensch., Weidehg.l 
Bärenweg: — aigfuhr, Knabenschule. Bahnl 

Strasse 16 b
.Bergstrasse: Aleufahrw.. Sasnerstr. 48—49 
Bertholdschege: — Rechtstädtische MitÖ^ 

ule, Gentrudengasse

wlaieleiel Uh  obstam 101 ha,, pomkvje zt«a«(0 
posladaiącego kapital

Jvko W 9 9 é lw la i«l« le l8  d rzew *,

Beutîerg.: — kbenschule. An d. gr. Mühle 9-

c któreee lest * ha. *or«btL Laskaee «(«osseiia.
ekspedycjimotUwr. w niemiecki a języku, do 

Gaiety Gd. pod nr. »4.

zu

H.
O u a se id «r f9 * nues4UHHWWU ________ _______

I teile nacheinander an bestimmtenAchttioactistrasse 20.

Ausgabe von Markenbogen
zu den Nahrungshauptkerten.

Von Mittwoch, den 7. Januar ab werden 
den jetzigen Nahrungshauptkarten Markenbogen 
an die Einwohnerschaft ausgegeben. Die A USi! 
gäbe erfolgt teilweise in den zuständigen 
Nahrungszweigstellen und in besonders zu die* 
sem Zwecke eingerichteten Hilfsausgabestellen. 
In der Nahrungskartenstelle, Pfefferstadt 33—35, 
findet die Ausgabe an das Publikum nicht statt- 

Zur Vermeidung urtnützen Andranges in den 
Ausgabestellen werden die Strassen und Stadt*

Tagen auf*

Bischofsberg:- Recbtstädtische; Mittelschu 
Gertrudengasse

Bb'esenstrasse- Neufahrw.. Sasperstr. 4fr— 
Blumenstrass — Lafigfuhr, Kkiabenschsslh 

; . Jahnhofstrasse 16 b
Bobtsmannsge: — Knabenschule, An der 

* sen Mühle 9—10
Brockloseng. - Knabenschule, An d ßr -MüfeS 
Brunnengang -  SchidÜtz, Mädchenschute 

. Rektorweg
BütteTg.: — kbenschule*' An d. gr. Mühle 4M r 
UhariottenstJ— Heuhude. Albrechts Hotel 
nomgtrasse: Feubude. Albrechts Hotel

Aehfdl.. Mädchenschule,'Rektor 
Fintrachtstn- Neufahrw.. Sasperstr. 4fr s 
Grosse Mol — frohidlfta, MäJchensch\ 

Rcktorweg ■.
KL Molde: -SchidL, Mädchensch., Rektor 

Die Dienten den in sämtlichen vors- #■ 
auf geführten usg abesteüen Sind y<m 
‘jedoch in Fhude von 10—3 Uhr.

Danzig, t 10. Januar 1920.
Der Magistrat,


